
DZIENNIK TYGODNIOWY

:P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o ,
W sku tku  D yspozycy i R ad y  N a y w y is tć y  przez  M in is te rs tw o  Przycho« 
d ó w  i S karbu  w  d n iu  15. L ipca r - w y d a n e y  uw iad o m ią  K o n try b u en -  
tów , ze  w szelkie  zaległości p rzy  Hassach P ow ia tow ych  pozostai?ce a w  
poborze niezaw ieszone, iako to :  p oda tek  r e k ru to w y  i koszerny  od  ż y ­
dów z daw nieyszych  lat, w y i? wszy iednak  \  cęęść koszernego iako de- 
fa lgow an? , tudz ież  zaległości w szelkich in n y ch  p o d a tk ó w  z roku  i 8 l |  
W yi?wszy p o d a tk u  osobis tego , paten tow ego  i  czopow ego w ieysk iego , 
k tó ry ch  p o b o r  iest w strzym any , na tychm iast do Kass Powiatow ych w n ie ­
sione b y ć  m ai? ,  w  p rzec iw nym  b o w iem  raz ie  w y s łan y  do D epartam en­
tu  Bydgoskiego przez  R adę  N ayw yższ?  K ommissarz JP. Jahn b y ły  Kai- 
k u la to r  m a  moc zsełania Exekucyi Woyskow»ey ocięgaięcym  się Kon* 
try b u e n to m ,  k tóra  p rędzey  odstąpić  n iem a, pok i wszelki* zaległości rze­
czonych w y ż e y  poda tkow  n ie  bgd§ zapłacone.

Zaleca w ięc  P re fek t  w szystk im  K ontrybuen tom , ażeby  chc?e 
ttp ikngć su ro w e y  Exekucyi Woyskowey, n ie  wstrzymywali $ig
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dłu iey  z  zaspokoieniera żsleglych od »'cb Podatków Skarbo­
wych. Bydgoszcz, dnia *2. miesiąra Sierpnia 1814.

l i  a d o l i ń s k i ,  Zastę p. Pref.
t  Szai la , Z. S. J.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .  
Przekonawszy się że wszelkie dotąd kroki przedsięwzięte o ścią­

ganie zaległych Składek Departamentowych nie skutkowały należycie, a 
pottzebuiąc gotowego funduszu iią zaspokojenie Liwe'ranta Bryk czte- 
Tokonnycli, zmuszonym się widział na mocy ostry h od JVV. Generała 
Gubernatora odebranych rozkazów, prosić Go o nadesłanie Pułku Ko­
zaków w celu przyspieszenia ExAufcyi zaległych Składek Depart men- 
towych. — Przesłaną została również lista zaległości tychże J W,  Gene­
rałowi Gubernatorowi dla wręczenia iey wysłać się maięcym wprost 
z Warszawy do Powiatow Kozakom, która także dla lepszey pew ności 
Podprefektom konatnunikcwaną została,, Uwiadomią przeto Prefekt o 
tem wszystkich Kontrybuentów W  Departamencie, z  tem wezwaniem, 
»by się chcąc uniknąć nieprzyjemnych skutków, iak nayspieszniey z 
Składek Departamentowych się uiszczali.

Bydgoszcz,, dnia 15, S ierp n ia  '
I l a d o l i n s h i y  Zfcstęp. Pref.

, Szu/la, Z. S. J.
O b w i e s z c z e n i  e.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .  
nJcbwałę Piady Naywyższey zabraniającą przedrukowywać i prze- 

dawać dzieł elementarnych bez zezwolenia Dyrekcyi Edukaćyiney, w 
słowach iak następuje:
R a d a  J V a y w y  ż s z a  t e m c z a s o w a '  X i f s l w a  JP ar  s z a w  sk i  e «• 01 

f  D o  W. P r e f e k t a  D e p a r t a m e n t u  Bydgosk-iego.
Powodowana przełożeniem Dyrekcyi Edukacyi publiczney, w kto- 

rem wystawia szkody dl* funduszu Edukacyjnego, i ni ̂ przyzwoitości 
dla pczącćy się młodzieży wynikające, z przedrukowania i przeda-ży 
dzieł za Elementarne przez Dyrekoyą Edukacyiuą uznanych bez Jey 
wiedzy i zezwolenia, poleca "VV. Prefektowi Departamentu Bydgoskiego, 
aby o d tą d  niedozwalał, bez w iedzy i z e z w o li  md Dyrekcyi- Edukacyi- 
ney p r z e d r u k o w y w a ć  i przedawać dzieł, *a elementarne uziaauych, z 
Tytułem iaki taż Dyrekcya Edukacyina dla oznaczenia elementsruości 
pomienionym dziełom nadawać zwykła.

W  Warszawie, d. 27. Lipca i 0i4, X. Lu b e c k i .



Podiie do wiadomości publiczney, i ściśłe stosowanie się do 
*Bey poleca. Bydgoszcz, duła 15. Sierpnia 1814*

l i a d o l i n s k i ,  Zastęp. Pref.
Szalla , Z. S. J.

B i b l i o t e k a  S z k o l n a  B y d g o s k a .
TV d A c ^ T J ^ ^ i l ^ ’ma ’̂ S a o T Pr.  Publiczno- 

ici, iż p o i tym tytułem w Gimnazyum Bydgóskiem na pierwszem pię­
trze w izbach czwartey i piątey dla ksztalcęcey się w ternie Gitnna-' 
Zyum Młodzieży z a ł o ż o n a  iest Biblioteka, % ktorey 1 innych S z k ó ł  
Uczniowie, zgłosiwszy się f r a n k o  d o  M. K o z i e l e c k i e g o  U c z n i a  
U i r n n a z y u m  w B y d g o s z c z y ,  dnia każdego od godziny iedenastey 
do drugiey, wyięwszy niedziele i święta, nie tylko rozmaitych Książek, 
lecz i Wzorów do rysunków i pięknego pisania, tudzież Kart geografi­
cznych za gotowe pieniędze nabyć mogę. Między innepii znayduią się
W niey księżki następuięce: _

1) Allegorye starożytne w stosunku do I. wieku sławnych lu­
dzi Plutareha i czasów bohrtyrsko'mitologicznych przeZ X. F. G d ań ­
skiego Professora w Wilnie 1801 - - Złt. 6 .

2) Antquitates Grsecae Bosii et Romanse Kópkii in  usum 5fcoe 
et 6fse Classis Varsovise 1813 - - Złt. 3. gr. 15.

3I Architektura obeymuięcą wszelki gatunek murowania i budo­
wania przez X. Seb. Sierakowskiego, bywszego Kustosza Koronnego, P ro­
boszcza Katedralnego, Rektora Akademii Krakowskiey, Kaw. Ord. 3 . 
Stan. w Krakowie folio niagno 2 tomy 181? - Złt. 176.

4) Guda i osobliwości natury i sztuki, w różnych znayduięce
się kraiarh, z nayiiowszych i nayciekawszych podroży do wszystkich
części świata zebrane, z wiadomościami o niektórych celnieyszyeh sta­
rożytności zabytkach, z kopersztychatni illuminowauemi Q tomy w Kra­
kowie 18*1 - '  - Złt. 13.

5) Dietionarium latino ' polonicom* ad usum scholarum. cdyc. 4ta 
W Wilnie 1809 - *_ * - Złt. 5. gr. 15.

6) Dykcyonarz (now'y) historyczny, albovhistorya skrocona wszy­
stkich ludzi, którzy się wsławili cnotę, mędroicię, przemysłem, m ę­
stwem, wynalazkami, błędami i t« d. od poczętku świata aż do naszych 
czasów w Warszawie 1784 ■ * - Złt- *48’

7) Dzieła Franciszka Karpińskiego wierrzem i proz.ę4 t ° my edy- 
cya nowa i zupełna, wieię pismami pomndżona przez Franc. Dmochow­
skiego w Warszawie 1806 * - • 52.



8)  Dzieła Ignacego Krasickiego ,  tak wierszem iako i prozę i » 
t o mó w w  Warszawie 1804. . . .  Złe. 60.

9)  Eneida W irgiliusza, dzieło pośm iertne , tłum aczone przez 
Franciszka Dmochowskiego - - _ Złt. 9.

10) Geoigiki W irg ikm sk ie  do Mecenasa wiersz dydaktyczny o go- 
spodarstwie w ieysldem sięgi cztery przekładania J. Przybylskiego w  
Krakowie 1813 - - * * Złt. 4.

31) Horacyusza Flakka listów xięgi dwie przekładania Franc. 
Dm ochow skiego,*! o sztnee rym otw órczey do Pizonów xigga iedna 
przekładania Onufr. Korytyńskiego z textem łacińskim w W arszawie
1 8 1 4  -  -  ■  *  4*

l a )  Historya kościoła powszechnego z dzieła francuskiego zebra­
na 1 do naszych czasów doprowadzona przez X. S. Bielskiego S. P. na^ 
Klassę 5tę i 6tę w Warszawie 1812 - - Złt. l\. gr. 15.

13) Historya pcwśzechna przez Seliroecka, na polski igzyk prze­
tłumaczona przez X. Kotow skiego S. P, trzy tom y w .Wilnie 1O13 Złt. i r.

14) Historya Rzymska od założenia Rzymu do upadku Cesarstwa 
na  zachodzie przełożona z angielskiego Goldsmiths w  W iłnie 1813 Złt. r6.

15) J l l ia d a  H o m e r a  t ł u m a c z e n i a  F r a n c i s z k a  D m o c h o w s k i e g o  t r z y  
tom y w Warszawie 1805 * " Złt. 4°*

16) Krótkie wyobrażenie dzieiów Królestwa Polskiego w  dwóch 
tomach z  obrazkami kolorowem i w  W rocławiu przez J. S. Bauttkie w
W rocław iu  18 'o - * * * Złt. 38.

17) Literatka Chińska dla literatów i literatek w  Europie z nie- 
któremu wiadomościami o Chinach i Chińczykach z ich autorów w 
W iln ie  l b i o  - * * * Złt. 5-

18) MangeisdorffsHausbedai-fausderalTgemeirrhn Gescbichte, fortge- 
le tz t  von Ludwig Baczko Halle tj. Leipzig 1802 — 1808 16 Bandę Złt n o .

ip )  Nauka  Polićyi dzieło podręczne nieuchronnie potrzebne dla 
spraw uięrych Urzędy Poli yine przez Harla tłum aczeni^ C>!isczyńskie- 
co  P. D. B. w  Bydgoszczy '1.811 - * &

2o) MySU 0 pismach polskich z przydatkiem itwag nad sposobem 
pisania w rozmaity eh materyach, now e wydanie  poprawione 1 powiększo­
ne ,  ozdobione kppersztycheur w  v\ i lm e, i 8»2 * 2lt. 9.

* 21) N o u v e  -u dict.ouuaire de poche franęais-allemand < t allemand-
Franciis 1810 a  Pans et Lei psi j _ * Zh. 20

, a2)  N o n y  Dykcyonarz niem iecko-polski W inklera 2 tomy w
L u b l i n i e  i § o ł  •  -  *  •  l ®*



2 3 )  Nowy Słownik kieszonkowy polsko niem iecko-franeuzki w  
W r o c ł a w i u  1 S 0 5  - - - Złt, 1 2 .

24) O upadku przemysłu i miast w  Polsce przez W. Surowiec- 
kiego w Warszawie 1810 - - - Złt. 6.

25) Rozprawa o professyaeh i professyonistacli oraz o systemacie 
administracyinym przez S. Wggrzeckięgo w Warszawie 1810 Złt. 6. gr 15.

26) Scliellers Rusfuhrl iches und móglichst vollstiiudiges lateinisch- 
deutscbes und deutsch-łateinisclres W órterbuch Ą. Bandę Złt. 60.

27) Słownik ięzyka polskiego przez M. Samuela Bogumiła Linde, 
Fil. Dokr., Członka Honorowego Dyrekcyi Edukacyyney, Rady Dozorczey 
Szkoły Prawa; Prezesa Towarzystwa do x i|żek  elementarnych, Członka 
towarzystwa Krolewsk. Przyi.iciół nauk w  Warszawie, Koi respondenta 
Akademii Pragskiey, Góttingskiey, Wileńskiey, Rektora Liceum Warszaw­
skiego 6 tomow 4to majori w Warszawie 1807 — 181,4 Z ł t  234.

28) Słownik Mitologiczny z przyuczeniem  obrazo-pism a (Jcono* 
logia) układu X. Aloizego Osińskiego Professors Literatury w Gimna- 
zyum W ołyńskietu 3 tomy vę W arszawie 1 8 1 2  - Złt. 40.

2£>) Wybór pisarzów polskich zawieraigcy w sobie pisma rozmai­
te współczesnych 5 oddziałów a toraow 26. na papierze kleiowym z 
popiersiami autorow in evo w Warszawie 1803 Złt, 500.

Mowa miana przez JW. Jenerała dywizyynego Sokolnickiego pod 
czas żałobnego obchodu, który współziomkowie iego, skł<jdai§cy woy- 
sko Poiskie powracające z Francyi do oyczyzny, w kościele Bonsecours 
d. 11 Czerwca r. b. wyprawili, gdy przechodzili przez tiancy , a to w 
celu złożenia pry grobie Króla ich Stanisława Leszczyńskiego, przezwa­
nego Filozofem Dobroczynnym., hołdu- uszanowania i uwielbienia cnot 
iego pa try i ar clia lny eh, i oraz dla okazania wdzięczności Narodowi Fran- 
•cuzkiemu za gościnność, którey od niego w  czasie zaburzeń ich oyczy­
zny doznali-

> y - W I T A M  CIĘ C I E N I U  S T A N I S Ł A W A !
Tolacy, tylokrotnie będfcy ofiarami nadzwyesayney miłości, ia- 

Eę zaw'Sze ku swey oyezyźnie pałaię, przyszli do szanownego grobu 
twoiego dla złożenia ukochanym popiołom twoim hołdu uszanowania i 
Uwielbienia. Przyszli, pełni żalu i chwalebney dumy,  zdać przezenniie 
*prawg świętemu cieniowi twemu ze sprawienia sig swego wśród tylu



w zruszeń  i  n ieszczęść , iak ie  u d rę c z y ły  r a ró d ^ w a le c z n y , k tó re m u  m ę- 
d rość  i  cnoty  tw o ie  b y ły b y  zgotow ały szczęśliw ość , a k tó ry  w spania łość  
i  nieszczęścia tw o te  w  przepaść w ciągnę ły .

T ak  iak t y ,  wzorze  dobrych  M onarchów ,  szli Polacy drógę 
p rzec iw nośc i ,  sku tków  ni : ł skawego lo>u doznaw al i ,  i  iak t y ,  w j ; ;ui  
oyczyźnie  i sp rzym ie rzeńcom ,  n iewzruszen i  w  zasadach rze te lność) , p o ­
winnośc i  i h o n o r u ,  nie zważali na  p rze inacze n ie ,  i z for tunę  walczyli.  
P r z y k ła d e m  t w o im ,  p rzygotowani na w szys tko ,  i ulegli lo s o w i ,  ale nie­
pomiern i ,  ani  z n ę k a n i ,  t ryum fow al i  nad  lo s e m ,  który się z rw z ię ł  na 
ich zniszczenie.

I tak w  r. 1791, po  iednowieczrtem usyp ian iu  i nachy lan iu  się 
do  u p a d k u ,  dobrow olne  ocknienie się nasze okazało w  oczach n a ro ­
d ó w ,  naybardz iey  zazdrosnych pomyślności  s w o i e y , że Polacy w n i c z ć n  
n ie naruszone  uczucie godności swey n a ro d o w c y  zachowal i ,  i źfc mogli 
s ię  wznieść do  naywyższego stopnia filozofii, a uczynione  przez nich 
odradza jących  się sił doświadczenie  w  latach 1792 i 1794 d o w io d ło ,  że 
się od źadney z cnót  ich dz iedzicznych nie wyrodzil i .

Już znakom ite  cienie  Ignacych Potockich, S tan isław ów  M a  ł a c h o  w'- 
s k i c h ,  H ugonów  K o ł ł ę t f t i ó w  porv inny  cię b y ły  ' u w ia d o m ić , iż z 
s a t n e y ’ m o d ro śc i ,  k tó rę  dla nadan ia  k ra iow i k o n s ty tu c y i  w  radach tw o ­
ich czerpali,  iż z w łasnych  ich us i łow ań  w  p rzyduszen iu  m iędzy  n iem i 
h id ry  anarch ii;  iż nakonieo  z tychże sam ych tro fe ó w ,  k tó re  szlachetny 
ich o b ro n ę  'sławrfę u cz y n i ły ,  w y p ły n ą ł  niszczęcy p o to k ,  k tó ry  z iem ię  
P o lskę  p o ch ło n ę ! ,  a m ieszkańców  iey  po  ćałey pow ierzchn i kuli ziem-
skiey  rozproszył .

Jedni poym an i  i u w ię z i e n i ,  um ie l i  w ię z y  swoie  u ś w ie tn i ć ,  i zna­
leźć smak na  dnie gorzkiey cza ry ,  k tó ra  zaw ód  godzień zazdrości przer-  
w a ła ;  inn i  w y d o b y w s z y  się z ton i ,  zanieśli aż do  an ty p o d ó w  sławę 
im ien ia  Polskiego.  Cienie t a k i e  J a s i ń s k i c h ,  S u ł k o w s k i c h ,  R y m ­
k i e w i c z ó w ,  i  ty ł a  innych  walecznych  w o io w n ik ó w  pow in n y  ci b y ły  
z w ia s to w ać ,  że z kości i c h ,  rozrzuconych  od  D u n a iu  i R en u  do  Nilu  i 
E u f r a t u ,  od T y b r u  i T a g u  do A n t i l l ó w  i O c e a n u  Spokoynego,  
pow stań?  k iedyś  mściciele tw oich  szanownych popiołów,

M aięc  oni  za p rzew odnika  światłość ciała napow ietrznego  k ró tk o  
t rw ą ię c e g o , ale iaśnieięcego w  ich  cezach w  całym  blasku  św iatła  n ie ­
b ie sk ieg o ,  przez w ie lokro tne  u s iło w ap i3.'~>v latach 1806, 1809, 1812, i 
1813 w sław ili pa tryo tycznem i i  rycerskfem i cnotami, sw o iem i ow e tak  
głośne oko lice ,  gdzie  n iegdyś z ta k ę  chwały  pokazali  sig B a t o r o w i e ,



£  y g m  u n t o w i  «% S o b i e s c y  i ty lu  innych  b o b a t y ró w ,  o k tó ry ch  w ie
U js o k a  myśl  i ś\i ' ięta dusza- twoia.  »*

Już godny  ich Uczeń,  n s i łu iący  im w y r ó w n a ć ,  w n u k  nayłepsze- 
po przy ta. cu i a twoi ego ,  bożyszcze naszey miłości i nadzieia nasza ,  w  a. 
b .czny Xiążę  'Józef P o n i a t ó w s  k i , k tor  ego u t ra tę  o p ł a k u ie m v ,  a k tó ­
rego śmie rte lne  zw łok i  na oyrzys.tey ziemi i ego ręce  nasze z ł o i ? ,  po­
cieszył św ię ty  cień  t w ó y ,  rozw iiaiąc przed oycew śk iem i  oczami  two* 
ierui obraz świe tnych  czynów  v o i e n n v c h ,  dz ieł  bo h a ty rs k ich , znakom !  
tych  d o w o d ó w  czystego p a t ry o t y z ro u , n iezl iczonych c h a r ,  a śmia ło  
p o w i e m ,  b ezp rz y k ład n y ch ,  na  iakie się Polacy w  os tatnich czasach 
sciobyli' ,  a które p o to m k o w ie  nasi  z d u m ?  zą t l iow a ią ,  i  s tarać się b ę d ą  
naś ladow ać ,  może  n aw e t  z zapałem.

Są to szczątki  o w y c h  l icznych l m f c ó w , zac iągn ionych  i w ysta ­
w ionych  iakby czarodzieyskę s z tu k ? ,  k tó re  ten B a y a r d  Polski ty lo­
kro tn ie  do  zwycię z tw a  p ro w a d z i ł ;  są to drog ie  szczątki w o y s k a ,  k tó re  
cła  chwały  u t w o r z y ł ;  są to w o io w n ic y ,  k tó r z y ,  okryc i  c łm a lebnero i  
b l i znam i ,  p rzeżyw szy  przeznaczenie s w p ię ,  cisną się dziś do  szanow ne ,  
go g robow ca  t t v o i e g o , 'w z y w a ią  twego wstaw ien ia  się,’ tw o iey  pomocy,  
r ady  i pobłogosławienia oycowskiego.

Ale k i e d y  rozczulone serca nasze w y n u rz a ją  się przed szanowne- 
mi pop io łam i  twro ie m i ,  kiedy^ten ostatni ho łd  lubym cieniom tw o im  
o d d a i e m y ,  zdaie m i  s i ę ,  ,iż  s łyszę głos oycowski w ychodzący  z g łęb i  
g r o b u  twoi  e g o , k tó ry  n as w zyw a  do  now ego  doświadczenia.  N i e ,  n ie  
iest  to om am ien ie !  Słyszę w yraźn ie  słowa,  klore przenikają  do  g ru n tu  
duszę  m oię  św ię tym  ogniem miłości ku  m o ie y  oyczyfn ie .  M ę ż n i  współ­
z iomkow ie!  życzenia wasze  są w y s łu c h a n e ,  a doświadczanie was  i u i  
ustanie.  P rzedw ieczny  pobłogosła%\ ił pracy w a s z e y ;  pochwala stałość 
Waszą i ten m ocny  zap? ł ,  z  iakim chwytal iście każdą  sposobność oka­
zania się  godnem i  waszego przeznaczen ia , j  op ieki  Boskiey.

Ach! bez w ą tp i e n ia ,  miło nam  iest  w i e r z y ć ,  i i  tw oim m o d ł o m  
i w s taw ien iu  się  w in n i ś m y ,  ze n iebo  zesłało nam  tego Anioła pocie- 
•*Yeiela‘, k tó ry  zs tąpił  na brzegi S e k w a n y ,  aby  wstrząśnioney Europ io  
pokoy  przywróci ł .  Widzę  go w całym blasku po tęgi  iego,  i o toczone­
go t ro feam i ,  prxemowiaięcego d o  w oyska  Polskiego:  D oświadczy łem 
waszego  m ę s t w a ,  g d y m  walęw-ł z w am i .  Oceniłem w ie rność ,  z t a ką  
Uczyniliście r adosyć  'w *sz*mu ^zpbowiąza n ju  g : ^  waszey powinności  i  
honorowi.  Możecie  w ięc  bydź p e w n e m i  moiego  s zacu n k u ,  iako leź  
^ o i ć y  o p ie k i , czego s k u tk u  wkrótce  doznacie .  —  Tak  p r z e m ó w i ł  wie lk i
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uspokoic'iel Świata do tw oich , S t a n i s ł a w i e ,  synów ; zebrał ich, i sta­
ra sig zaszczepić ufność w ich sercach.

N ie ,  nietnasz i u i ,  S t a n i s ł a w i e ,  nieprzyiacioł na zietni, bo A- 
l e x a n d e r  zasłania nas tarczę, sw o ią , i nie dozwala żadnemu Polakowi 
w ątp ić  o spełnieniu sig nayświgtszych życzeń naszych, godnych niego, 
ciebie i nas, a którym ludzkość i Niebo zawsze błogosławić będę. A 
p rze to , z nadzieję powrócenia na łono oyczyzuy pełąey  chw ały i  po. 
niyślności, z pewnością zyskaney pochwały od wszystkich narodów , 
będących świad -arhi sprawienia sig naszego, z czystem przeświadczeniem 
sig n a s iem , żeśmy oczekiwania twoiego nie zaw iedli, opuszczamy tg 
ziem ię gościnną, która ci za przytu łek-służyła , a k torey  mieszkańców 
w idzę dzielących nasze przyiem ne rozczulenie, i cisnących się z nami 
dla rzucenia nowych kw ia tów , na twoy grobowiec. Oby one  pocieszyły 
ducha twoi ego za wszystkie zm artw ienia , iakich burze oyczyzuy czułą 
i  szlachetną duszę twoig nabawiły! Oby zachowały zupełnie świeżość 
swóię aż do dnia, kiedy praw nucy pasi bgdą mogli zdać ci milszą spra­
w ę  o szczęśliwości, ialćą im  usiłowania nasze, i .twoie przestrogi zgctuią,

Poczciwi Lotaryńczykow iel któżby by  wam  by ł pow iedzia ł, ni- 
n i e ś c i e  S t a n i s ł a w a  p o z n a l i ,  i ż  z i a w i  s ig c z ł o w i e k ,  k t ó r y  w a m  p o d a  w  
z a p o m n i e n i e  waszych R e n a t  ó w ' ,  K a r o l ó w ,  weszg ukochaną J o l a n d ę ?  
Któżby z was pom yślał, ze przyydzie kiedyś cudzoziemiec ukoić żale  
wasze mocnieyszemi po sobie żalami, w  których wszystkich poprzedni­
ków  swoich przew yższy! Pamiętacie owe słowa przyiem ne, iakie tylko 
wielka d usza  wyrzec mogła, gdy rzekł na w idok zmartwienia waszego, 
któreście tak tkliw ie przy odieździe dawnych panów waszych okazali: 
Ach! iak lubię  ( r z e k ł  Stanisław ) te uczucia; zapowiadaią m i one , że 
b ęd ę  panował nad ludem  czułym i w dzięcznym , k tóry  mig p o lu b i ,  sko­
ro m u dobrze czynić będę.

■Dotrzymał wam słow a, a i on nie zawiódł się w  oczekiwaniu  
swoiero, boście go dotąd kochać nie przesiali, Ale ieiełi, ten- żal tak 
m ocny i tak świeży był dla niego pewną rgkoymią waszego przywiąza­
nia i wdzięcznością iakiegoi przywiązania, wierności i poświęcenia się, 
pow inien się od was spodziewać wnuk M onarchy, który mu ie  podał 
w  dziedzictwie, iako naypigknieyszą z tego zdobyczy, a ktorego udziela 
N iebo na gorąpe życzenia Francuzów!

Ach! któryż Monarcha nie pozazdrości tego tak chlubnego tytułu, 
iaki w  wylaniu czułych serc w aszych, tudzież przeuiknionycb wielko-

D o d a t e k
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D o d a t e k  do D z i e n n i k a  No. 54*
ścią i  cnotami S t a n i s ł a w a ,  daliście m u iednorgodnie, w y k r z y k u je  
go F i l o z o f e m  D o b r o c z y n n y m !  B ył nim  rzeczyw iście, do i  m ozo o w ie  
i Królowie w z ię li go za w zór; a tak, w ybór waszego polubienia go nad
in n y c h  u s p r a w i e d l iw i l i .  . ,  . , .

K tó r y ż  zaś  i n n y  l u d ,  a n i e  w y  d u m n i  z  p o s i a d a n i a  g o ,  m o g l  p o -  
z n a ć  s i ę  n a  m ę ż u ,  k t o r e g o  t u  p a m i ę ć  w i e l b i e m y ?  P o w i n n i ś c i e  p o c z c iw i  
L o t a r y n c z v k o w i e , k t ó r z y ś c i e  b y l i  z a w s z e  p r z e d m i o t e m  o y c o w s k i e y  t r o -  
s k l i w o ś c l  i V o ,  n a l e ż e ć  d o  ś w i ę t y c h  h o ł d o w  n a s z y c h .  L e c z  s z c z ę ś l iw s i  
o d  n a s z y c h  oy  co  w i e  w a s i ,  ś w i a d k o w i e  c n o t  S t a n i s ł a w a ,  z o s t a w u ią o  
w a m  w  p u ś c i z n i e  c z y n n e  u c z u c ie  r a d o ś c i  z  p o s i a d a n ia  g o ,  z o s t a w i l i  n a m  
t y l k o  u c z u c i e  ż a l u ,  ż e ś m y  g o  u  n a s  z a t r z y m a ć  n i e  m o g l i .  ^

O b y  p r z y n a y m n i e y  ta  z g o d n o ś ć  p i z y w i ą z a n i a ,  k t ó r a  w  t e y  c h w i l i  
m y ś l i  i  ż y c z e n i a  n a s z e  j e d n o c z y ,  u s t a l i ł a  n a z a w s z e  w ę z ł y  p r z y w i ę z u i ą c e  
n a ś  d o  w a s , n a s , k t ó r y c h  m o c n ie y s z e  ie s z c z e  p o b u d k i  ł ą c z ą  z  F r a n c u z a m i .  

M o w a  ] W .  D e  M i q u e ,  P r e f e k t a  d e p a r t a m e n t u  la  M e u r t h e
o d p o w i e d n i a  n a  p o w y ż s z ą  m o w ę .  ;  .

M o ś c i  P a n o w i e !  Ż a ł o b n y  o b r z ą d e k ,  k t ó r y  n a s  t u  d z i ś  z  P o l a k a m i  
z e r o m a d c i ł ,  a k t ó r y  p o w i n n i ś m y  u w a ż a ć  za  p o c h o d z ą c y  z  w o l i  n a r o d u  
s p r z y m i e r z o n e g o  z  n a m i ,  n a r o d u ,  c o  b y ł  u c z e s t n i k i e m  w a lk  n a s z y c h ,  
d o p o m o g ł  n a m  d o  t r y u m f ó w  n a s z y c h ,  i  d o  t e y  e p o k i ,  w  k t o r e y  t r o n  
w n u k a  n i e ś m i e r t e l n e g o  S t a n i s ł a w a  z o s ta ł  p r z y w r ó c o n y m ,  l e s t  l e d n y m  
s  t y c h  r z a d k i c h  z d a r z e ń ,  i a k i e  O p a t r z n o ś ć  z a c h o w u i e  d la  p o d z i w i e m a  
l u d ó w ,  i  d la  o k a z a n ia ,  i a k  d a l e k o  m y  p o tę g a  r o z c i ą g a ć  s ię  m o ż e .  N i e c h  
b e d a  d z i ę k i  s z l a c h e t n y m  c u d z o z i e m c o m ,  k t ó r z y  d z i ś ,  p r z e b y w s z y  w i e l ­
k a  p r z e s t r z e l i  k r a i ó w ,  z a t r z y m a l i  s ię  n a  g r o b a c h  i  r z u c a j ą  n a  m e  kw ia-  
t y  d la  M o n a r c h y ,  k t ó r e g o  w i e c z n i e  ż a ł o w a ć  n a l e ż y ,  a  k t o r e g o  p a n o w a -

nie u ńiuedrhoH ,̂
m v szczęście u nas posiadać. PrzesadŁaymy SJg e m em i w  w ielb ien iu  
«  iori Króla i KróloweY m ałżonki ie g o , których martwe tylko w ize-
p a m i ę c  ^ a l a d a m v .  K i e  w v m a w i a y m y  n ig d y  o b o j ę t n i er u n k i  n a  t y m  m a r m u r z e  o g i ą u aHiy* ■»«» w y m a w i a j m y  j  r
S o o W g o  itnienia S t . n f ł L w , ;  dobry t e n  Król obsypał nas dobro, 
d z i e v s t w a m i ;  oby za n ie m i a ł  w  m iłości naszey nagi odę .

C n o t l iw i  L o t a r y ń c z y k o w i e !  M o n a r c h a  t e n  z n a ł  s e ic a  w a s z e  d o .  
z k o n  l e ,  p o s t a n o w i w s z y  p o z o s t a ć  z  w a m i ,  k i e d y  m ó g ł  n a  tron Polski
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pow rócić, na który go Wolne głosy poddanych iego wzywały. K toł ie. 
pićy od niego m cgł cenić szczęśliwość; którę um iał i nawykł zlewać 
na innych? Przywięzanie iego do tey prowincyi włożyło na nas dług, 
Z  którego trudno wypłacić się tak godnie, iak przynależy.

Monarcha ten by ł dla Lotaryngii raczey oycem, aniżeli władcę. 
Pozostańmy więc przywięzanemi do niego dziećm i, i pełni uszanowania. 
Poświęcił część życia i m aiętku swego na uszczęśliwienie naś, na ozdo­
bienie miasta naszego, i na wspieranie kraiu całego. U ż y w a y m y i  ty c h  
darów  iego, błogosławiąc go i rozczulaięc się nad niemi.

W łasnością iest narodowego charakteru naszego kochać Monarchów 
naszych. Znał to S t a n i s ł a w  D o b r o c z y n n y .  Przekonał go w tey 
mierze] żal okazany przez nas po utracie tego, po którym  nast§pił, a ztęd 
Wzięł pomyślnę wróżbę w rzędzentu nami. Poprzysiągł uczynić nas sz zę- 
śliw em i; iako i szczęśliwość była naszym udziałem. Pocieszyliśmy go za nie­
szczęścia iego , a było to naypifkuieyszę ro lę , iakę Niebo mogło dla nas 
wyznaczyć. Również postępuym y względem wnuka iego L u d w i k a  
XVIII., który na życzenie nasze powróciwszy podięł się rzędzić nami. 
Gdy mamy bydź szczęśliwemi przez niego, niechże i on będzie przez 
nas szczęśliwym. Kto iest wiernym  poddanym , ma w sobie nasiono i 
innych cnot m oralnych, iest szczerym przyiacielem , dobrym synem, do­
bry™ oycem , i dobrym  m ałżonkiem , a rzadko się zdarzy, żebyśmy 
«ie znaleźli w społeczności korzyści, wynikaięcych naturalnie z niena­
gannego sprawowania się ludzi. Takiem będzie zapewne i nasze, zacni 
współziom kowie, pod zmienionym teraz rzędem, któremu bydź posłu­
sznym wypada. W zburzenia S ę  zawsze nieoddzielne od smutnych wy­
padków ; mieymyż więc tyle rostropności, żebyśmy ich unikali. Patrzy 
na nas S t a n i s ł a w ,  i uważa nas;  niechay drogie popioły iego ożyię i 
odrodzę się w uszanowaniu, hołdzie i zaufaniu, z iakiemi okażemy s>ę 
k u  wnukowi iego L u d w i k o w i  XVIII.! Łączęc on nieszczęścia familii 
iw oiey z nfeszemi, potrafi ich powetować. Za raz  z poczętku panowania 
iego powierzmy nas pr enikliwości i mędrcś » iego, których dal dowód 
W krytycznych okolicznościach kraiu, przez pozyskanie pokoiu grunto- 
w oie rozważonego, który stanowić będzie epokę w kronikach świata.

/ ' T y c i ą i g .
Patron podpisany podaie n in ie y s z y m  do p u b l ic r n e y  wiadomości, źe 

dobra Szlacheckie Koiuda mała Nr. t i2.  Janikowo Nr. 81. i puł Silica 
N r. 265. Część sub Litt. A w Powiecie JiiOwrocłau skim Departamencie 
Bydgoskim leżęce, Urod. Bonewentury Borucliego Konsyharza Z iem ia n -  
•kiego, w Konowi* Powiecie Inowrocławskim aamiesikalego Diitdaiczaie



26 tvszystkiemi użytkam i, poży tkam i, P raw am i, Tolami, łęk am i,  łasa. 
*ui, w odam i, m ły n am i, prz^z publicznę Licytacyę sprzedane zostanę, 
a to na domaganie się JPana Gabriela O pp erm an a Kupca w  Bydgoszczy 
Samiesskalego, za k»órego Ur. Szppke Patron Trybunalski w  Bydgoszczy 
tta Przedmieściu Poznańskiem pod  N ro . 37, mieszkaięcy stawać i  k roki 
praw ne c z y n ć  będzie.

A rtykuł pierwszyl W ieś Kołuda m ała zostaie w  Possessyi trzech­
le tn ie j  Dzierżawy JP. Bankiera Starozakonnego Abrahama Hirsza, która 
to W ieś graniczy na wschód z Kołudę w ie lk ę ,  na południe  przez w o­
dę  z Biskupicami i Skalmirowicami, W siam i, na zachód również przez 
yvodg z wsię T rlęg iem , na połnoc z Janikowem. Wysiew u  na Folwarku 
iest nay większe pole Oizminy cw'iertni Berlińskich 266, w  średnie 250. 
n aymnieysze zaś 220. cwiertni Berlińskich. Ow'carz m a swey grom ady 
sztuk 330. płaci od sztuki po Złt. 2. gr. 15. Gospodarzy na wsi iest 
czterech, k tórzy zacięg do dw oru  ro b ię ,  Komornik ieden , Kornomiców 
p ię ć ,  k tórzy również robociznę do dworu odbyw ać winni. K o w a l m a  
n iektóre statki dworskie i robi wszelkie robo ty  d a  dw oru  bezpłatnie. 
Gościny szynkuie trunk i i odrabia od pomieszkania i  ogrodu. Budyn­
ki tak dworskie iako i w ieyskie sę w  średnim stanie i nienależę do 
Kassy ogniov-tey. W  tey  wsi iest Sadek za d w o rem , w  którem rożne 
owocowe drzewo się znayduie. Do tey  wsi należy gay, w  k tó rym  
m łoda porzędkowa dębina i brzezina się znayduie. Rozległości tego 
gaiu będzie około trzech włok Magdeburskich. Siana sprzęta się fu r  
cztetokonnych trzydzieści. W ieś ta należy do Parafii Ludzisk iey , roz­
ległość tey wsi inclusive łękam i i ogrodam i, rolami i pastwiskami 
oprocz gaiu circa 351 morgów wynosi. Grunt iest w  sredniey Klassie. 
Przy wsi powyższęy iest i drugi Sad ieszcze przy Stodołach i ięzioro.

A rtykuł drugi. Wieś Janikowo iako Attinens do Kołudy mał£y, 
iest w Possessyi trzecbletniey Dzierżawy Ur. Damazeg© Mc,Czarskiego, 
S ^ n ic ty  na wschód z Kołudę wielkę i O strow em , na Południe » m ałę  
^ o łu d ę  i Broniewicarni prz< z w o d ę , na zachód i połnoc ' * ieziorem 
" łoniew ickini, położona w tvffl samym Powiecie Departamencie Parafii 
y s tro w sk iey , w ysiew u na Folwarku Oziminy cwiertni 170 prócz tego 
? w o r  puste pole dwóch Gospodarzy obsiewa. Gospodarz na wsi iest 
*®Jeu, któren zacięg do dwoi u rob i, Kcmornikow iest dwcch. Owcarz 
^ a ię c y  swey gromady 150 sztuk, płaci od sztuki 2 łt * poi. N a  ie- 
^o rze  iest n  to n i ,  z których rybak ©graniczny daie do dw oru latem 
51 funt ryb  ua tydzień.  Budynki Uk dworskie ra^O i wiejskie sę vr 

chem stanie, nienaleię do Kassy ogniowey.
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Artykuł trzeci. W ieś Sielec iest w  Possessyi U r. Damazego Mo* 
Czarskiego Dzierżawcy, graniczy na zachód z W ęgiercami i na połnoc z 
gaiem Kołudzkiem, położona w tymże Samym Powiecie i Departamen­
cie; połowa tey wsi należy do Parafii Ludziskiey, a połowa do Ostrowa 
i  wysiewa się na Folwarku całym Oziminy 260 więc na połowie 150 
cw iertni m iary T o ru ń sk ie j, Siana sprfcęta. się fur tczterokonnycli 60 
w ięc na połowie 30 , Gospodarzy iest że wszystkiem pięciu , którzy za« 
cięg do dw oru robię. Owcarz ma swey gromady 200 sztuk, więc na 
połowę wypada 100 sztuk, płaci po 3 Złt. 15 gr« sztuki Budynki tak 
D w orskie iako i wieyskie sę w nienaylepszym stanie, i nienależę do 
Tow arzystwa ogniowego.

Zaaresztowanie pomierjionych Dobr naslępiło dnia trzeciego 
Czerwca bieżęcego roku, ktorego Kopia iedna Ur. M ittelstedtou i W oytowi 
D obr pomienionych dnia 4. Czerwca b. r . , druga Ur. Bonawenturze Bo- 
ruskiem u Dziedzicowi tychże Dobr dnia trzeciego Czerwca, trzecia zaś 
Ur. Kochanowskiemu Pisarzowi Sędu Pokoiu Powiatu inowrocławskiego 
dnia szostego Czerwca b. r. wręczona została. Przyaresztowanie to zare- 
gistrowano w  Biorze Konserwatora Hypotek pepartam enta Bydgoskiego 
dnia czternastego Czerwca, a w Kancellaryi T rybunału dnia dwudzie­
stego siódmego Czerwca b. r.

Publikacya przedaży powyższych Dobr odbyła się w  mieyscu 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Bydgoszczy na ulicy Napoleona pod 
No. 150 dni dwudziestego drugiego Lipca bieżęcego roku o godzinie 
10. zrana.

Na którym  popieraięcy podał 150,000 z ł t  Term in do przygcto* 
wuięcego przypędzenia odbył sie na dniu >5. Sierpnia, w którym  po- 
pieraięcemu za sumę tę Dobra powyższe W yrokiem przygotowawczym 
zostały przysędzone, Term in zaś do ostatecznego przysądzenia, na dzień 
piętnasty Grudnia bieżęcego roku o godzinie 10, zrana wyznaczony.

S z e p k e ,  Patr. Tryb.
W idziano w  Biorze Policyi M iasta Departamentowego 

Bydgoszczy, dnia 17. Sierpnia 1814.
(L  S.) W y s t p o l s k i .

O b w i e s z c z e n i e .
N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .

Podaie ninieyszem do publiczney wiadomości, źe pusty Plac do 
Sukcessorów Kowalskich hależęcy, w Fordonie w rynku sytuowany, od 
wschodu s '  etarozakonnym M eyerem , od północy s  sLarozakonnym

D r u g i  D o d a t e k
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Szmulem s t y k a j  się przez publiczny Licytacyą sprzedany bydi ma. 
Termin do tey‘ sprzedaży i przygotow anego przysądzenia dma ia. 
SJprnnia r b. w Fordonie odbyty został, na którym Szlachetny Adam 
Zwierski Obywatel Fordoński Summę 140 Talarów podał, i tr mc=sa£0^® 
przysądzenie otrzymał. Termin zaś do ostatecznego czyli stanowczego 
przysądzenia wyznacza sig na dzień 16. m ie l c a  Września r. b. na

i6 Sierpni,  I8I4_ F r . 
O b w i e s z c z e n i e .

K o t a r y u s z  p u b l i c z n y  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .  
Podaie mnieyszem do pub liczny  wiadomości, ie  dom tu  j ,  

Bydgoszczy pod Nr. 231 i 23* w ulicy Napoleona sytuowany z IW*®* 
głościami, do n i e l e t n i e g o  F r y d e r y k a  Waltera należący, na wniosek opie­
kunów te^oż, mianowicie Szlachetnych Antoniego Woycieoha Waltera, 
i  Jana Krystyana Szulca Maystra piekarskiego za uchwałą Bady Fami- 
lyinóy pod dniem 1. m ie s iła  Października r. z. w Sądzie Pokom Po- 
w i a J  Bydgoskiego nastąpioną, a przez Prześwietny Trybunał Cywi ny 
Departamentu Bydgoskiego pod dmem 1. miesiąca Lutego r. b. p o tw o ­
dzona, przez publiczną Licytacyą sprzedany bydz ma. Ten dom Prze* 
p r z y s ię g ły c h  biegłych na 9 2 0  Tal. 2 0  dgr. otaxowany iesU Do tey sprze­
daży podpisany upoważnionym będąc Termin na l 7*, 01,6 3
Września r. b. w Biorze swoim pod Nr. 274 w ulicy Wałowey wyzna- 
cza, na którym przygotowuiące przysądzenie nastąpi., .

Bydgoszcz, dnia 18 Sierpnia 1814* . &r‘ G-oscicki .
O b w i e s z c z e n i e .

Notarvusz publiczny powiatu Michałowskiego wskutek zlecenia 
p r__£ Trybunału Cywilnego Departamentu Bydgoskiego z dnia ai. Czer- 

« ,/ r stosownie do żądania JPana Karola Bóchm opiekuna ma-
ł  w  * h Wodków nodaie ninieyszym do p u b l i c z n e y  wiadomości iż dom

sytuowany wraz z o g r o d e m  w yle tego leżącym po zmarłych Aarolu 1
Maryannie Wódkach mal ^ ”^ j ^ g 0* ^ ^ ^ y 6jg^*Ŝ r<gotowe ^ ien ijdzo  żący się przez publiczną Licytacyą z wolney ręKi z s  nastenuiace
prze dany bydi ma, do P£ “ w r » f , . U M S t j U I
b '^ w is o 'iy c iy l  tegom byd i, oieeU łig sttw i »gotowemi pieniędimi tak



• ,a i °  ■ P » y * t**a i*ey in  term inie w  m ieście Bro-
l r !  P ° m *eSZi 3nłU P ° dP «anego Notary usta Nro. aoo. który każde- 
m u tako w ięcey  daięcem u przedany i  przysądzony będzie.

W Brodnicy,  dma 3. Sierpnia .8 14. Kasprzykowski.
U o i o i e s z c z e  n' i  g. . J .

U r z ą d  K o m o r n i k a  P o w i a t u  J n o w r o c ł a w s k i e 0-n 
Podaie do publictney wiadomości; i i  wieś B ierzeW ski 

w  Powiecie Toruńskim położona do Kamlaryi T oruńskiej nal, i 9Ca‘X i i  
30. Sierpnia r. b. zrana o godzinie 10., i wieś Gostkowo w tym że Po 
wiecie położona również do Kamlaryi Toruńskiey należna  dnia *1 
Sierpnia r. b. zrana o godzinie 10. in loco przez publiczna L icytacyi 
naywięcey daięcemu pod pewneroi warunkami w tizyletnia dzierżawi 
wypuszczone bgdę. Jnowrocław, dnia 10. Sierpnia 1814. ^ ^

O ś m i u ł o w s k i , K. P. J. 
O b w i e s z c z e n i e .

• w 1 ?1.e °  pubhczney wiadomości, i i  Dobra Wilkowice w Pnwi*
eie Kowalskim Departamencie Bydgoskim położone do W. Jozefa Datub- 
skiego naleźęce wypuszczone będę drogę Exekucyi. w trzyletnia Dzier 
zawę przez pubhczn* Licytację przed Notaryuszem PowiaL Kowalskie 
go Ur. Gości cki ni w mieście Kowalu, w przytomności Ur. Tizaskowskiel 
go Komornika Powiatu Kowalskiego, w Terminie dnia 3 r. m ilsiact 
Sierpnia r. b. o godzinie to. trans, a to na rzecz Ur. Stanisława Mvar 
kowskiego lako Opiekuna nieletniey Maryanny Myszkowskiej.

Bydgoszcz, dnia 16. Sierpnia 1814.
/ .  S o k o ł o w s k i , Patr. Tryb. Bydg.

O b w i e s z c z e n i e .
.T,r**A?*r \S*n y , uwiadomią Szanownę Publiczność, i i  i yczęć sobie 
iprzedać Folwarek swoy Amalienhoff cavli Jwiorki tw .ny  w Ekonomii 
Strzelmsk.ey, o p„ | ra, |e od ,m ,i e  Strzelna; > , m  a 2 
nastu, w lok złożony prawem erbpaktowym przez niego do t ych 
posiadany, rum omnibus Att. et Peitin-ntis; w tym celu do «tpr/cdiżv 
omgoź dobrowolney, Termin wyznaczył na dzień a9 , h ; Z
Ochotnikówi aby w dm u przeznaczonym w mieyscu Jeziorkach licznie 
znaydowali się, dodaie, i e naywięcey daięcerau za goiow* pńniadze przy. 
bityru zostanie, 1 że natym Folwarku primo loco hypoteczne in^rosn 
Wane Złt. polskich 6000 u nowego Akwirenta pozostać mona °

W  Brodnicy dnia *10. Sierpnia 18*4. 
T a u b e , Nadleśniczy Obiazdu Brodnickiego.


